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Przemyśl, dnia 25. kw ietnia  1891,

P u n k t  ciężkości sy tu a c j i  wewnętrznej 
Bpoezywa obecnie  niewątpliwie w komisyi 
adresowej. P. Biliński p rzed łoży ł dziś Kołu 
polBkiemu p ro jek t  ad iesu , a tek s t  jego  
Lędzie także zapew ne zakom unikowany 
zarówno klubowi H ohenw aria , j a k  i klu 
bowi lewicy, zw łaszcza, że j a k  to poniżej 
p rzedstaw iam y, nie j e s t  jeszcze  wykluczoną 
nadzieja, że lewica n iem iecka zgodzi się 
może na wspólny adres. Nawiązanie  w tej 
mierze rokowań z lewicą ma być jednym  
z powodów, dla k tórego drugie posiedzenie 
komisyi adresowej odroczonem zostało na 
poniedziałek .

N o tu jem y  wiadomość, którą  podaje 
Wiener Allg. Ztg. Dzieimik ten pisze: „W 
kołach prawicy Izby ooselskiej uchodzi za 
rzecz pewną, iż p. Biliński zaraz po d y sk u s j i  
budżetow ej zostanie powołany do gabinetu . 
Będzie mianowicie oddzielony wydział han 
dlu od wydziału k o m u n ik a c j i ,  a ministrem 
kom unikacyj zosta łby  p. Biliński. P rz e d ­
wstępne w tej mierze czynności są już 
za łatw ione tak . iż po trzeba ty lko formalnej 
nominacyi, aby  nowe ministeryum weszło 
w żyoia. Ostrożnie na tom ias t należy przy j­
mować wszelkie rozchodzące się równo­
cześnie pogłoski o zupełnej decen tra l izac j i  
za rządu  kolei państwowych. Pod  tym wzglę­
dem zajdzie praw dopodobnie  tylko czysto 
form alna zmiana, a mianowicie ta, że po­
szczególne d y r e k c je  ruchu nie będą pod 
porządkow ane jeneralnej rtyrekcyi, lec/, 
m inisterstwu kom unikacyj, w edług analogii 
prowincyonalnych dyrekcyj poczt,  które 
pod lega ją  ministerstwu handlu . Rozszerze­
nie zakresu  dz ia łan ia  poszczególnych dy­
rekcyj nic jes t  zam ierzonem .u

Oesaiz Williehu bawi obecnie w 
D reźn ie ,  gdzie jest uroczyście podejuio 
wany przez saską rodzinę królewską.

Na przedwczorajszem  posiedzeniu sejmu 
pruskiego odbyło  się trzecie czytanie  pro­
jek tu  ordynacyi dla gmin wiejskich. Kom ­
promis s tronnic tw  karte lowych równa się 
niewątpliwej klęsce stronnic tw a centrum 
i j e s t  pierwszem niepowodzeniem p H uene, 
k tóry  objąwszy przywództwo tej partyi, 
nadarem nie us lował odegrać w Izbie ta k ą

ro lę ,  jaką n iegdyś umiał sobie zdobyć 
Windtliorst.

A ngielska k ró lew ska koinisya, wy 
znaczona w celu zbadan ia  kwestyi robo­
tniczej, rozpoczyna swoje prace w bieżącym 
tygodniu. John  B urnet, sekre ta rz  biura 
pracy w minisieryum hand lu  i sir Godfryd 
Dragę, znakom ity prawnik, zamianowani 
zostali sekre tarzam i komisyi.

W  belg radzk ich  ko tach  rządow ych 
spodziewają  się jeszcze  nakłonić  n a  poko­
jowej drodzo królowe Natalię do opuszczenia 
Serbii,  zw łaszcza że w samem otoczeniu 
królowej da ją  się słyszeć głosy, oświadcza 
ją ce  się za projektem  dobrowolnego wy­
jazdu. Pasicz d o k ład a  wszelkich starań, 
ż eby  przekonać królowę o konieczności 
tego kroku, jak k o lw iek  jej już  oświadczył, 
że rząd  ew entualnie  nie cofnie się przed 
energicznym  środkiem. Sprawa je d n a k  jest 
t rudniejsza, niż początkowo sądzono, po­
nieważ — jak  się teraz pokazuje  —  p o ­
licyjne wydalenie królowej wywołałoby 
olbrzymi hałas i spowodowało może naw et 
de inons traeye  uliczne. Myśl użycia  wojska 
porzucono, ponieważ należy un ikać  pozorów 
śmieszności.  W  radzie ministeryalnej naw et 
zdania  są podzielone, ponieważ część cz łon­
ków gabinetu  uważa zw yczajną  rezolucyę 
skupczyny za n iew ysta rczającą  do u sp ra ­
wiedliwienia gwałtownego postępowania. 
Minister p rezyden t  je s t  za użyciem kroków 
energicznych, ponieważ się obawia, że Milan 
w skutek  pozostania Natalii m ógłby  się u 
ważać za wolnego od zobowiążań i do 
Serbii powrócić. Zdaje  się w istocie, że ta  
obaw a weźmie ostatecznie górę. W każdym 
razie lada dzień na leży  oczekiwać in te r e ­
su jących  wiadomości.

Nasze Towarzystwo pedagogiczne.
i.

Do rzędu stowarzyszeń, m ających na 
celu : bezpośrednio moralne, — pośrednio
ekonom iczne podniesienie kra ju ,  należy 
między innymi tak że  Towarzystwo pedago­
giczne. Założone przed 12 la ty z siedzibą 
we Lwowie, rządziło  się przez 10 la t  sta­
tutem, k tóry w rokn 1878 u leg ł  n iezna­
cznym zmianom na walnym  zjeździe Człon­
ków tegoż towarzystwa w Nowym Sączu.

W edle  §. 1. wymienionego sta tu tu  
Tow arzystw o pedagogiczne m a  n a  c e l u :
а) wpływanie na rozwój szkół ludowych, 

średnich, niższych, specya inych  i semi- 
naryów nauczycielskich, tudzież popiera, 
nie wszelkich spraw wychowania pub li­
cznego i domowego w ed ług  zdrowych 
zasad  pedagogii;

б) udzielanie wzajemnej pomocy S tow arzy­
szonym, t t k  moralnej, jak i m ateryalnej.

W  §. 2. wymienione są środki, k tó ­
rych stowarzyszeni używać winni do do­
pięcia celu. Środki te są następujące  :
а) k m fe reneye  Członków od czasu do 

esasu w miejscach, k tó re  Z arządy  od­
działowe oznaczą, na  k tórych  Członko 
wie będą miewali wykłady, odczyty, roz­
prawy treści pedagogicznej i uinieję 
t l e j ;  — z tymi rozprawami powinny się 
łączyć i dyskusye ;

б) podawanie mcmoryałów i petycyj do 
vładz właściwych w przedm iotach p u ­
blicznego wychowania, tudzież udziela 
lie  opinii władzom gdy tego zażądają ;

e) wydawnictwa l i te rackie ; — Tow arzy  
rtwa staraniem  będzie, aby  z jego łona 
wychodziło czasopismo, t rak tu jące  spra 
wy szkół i wychowania, i aby  z jego  
funduszów drukow ano i nak ładano  pi 
»ma i książki treści pedagogicznej ;

d) wykłady publiczne, u r z ą d z a n e  przez od ­
działy i przez Z arząd  główny ;

e) znoszenie się T ow arzystw a z to w arzy ­
stwami podobnym i w państwie austryac- 
kiein i za granicą.

§. 3. objaśnia, na  czom po lega  w z a ­
jem na pomoc, m ianowicie:
a) n o ra ln a  — na wzajemnem wspieraniu i 

wspólnej pracy na polu p e d a g o g ii ;
b) m aterya lna  — na udzielaniu zaliczek, 

zapomóg i nagród  Członkom T ow arzy ­
stwa, niemniej ich pozostałym rodzinom 
o ile na  to fundus e Tow arzystw a  po­
zwalają.

W  §. 4- zas ługuje  na zaznaczenie  u- 
stęp, w k tórym  powiedziano, że działalność 
Towarzystwa rozciąga się tak że  nę Księstwo 
Szląskie. W  tym  samym §. powiedziano 
dalej, że w większych miastach k ra ju  mo­
j ą  istnieć oddziały, po m niejszych kółka  
pedagogiczne, k tó re  na zewnątrz  występu 
j ą  jako  samodzielne o rgana Tow arzystw a.

T e  są najważniejsze postanowienia 
Statatu i do tąd  wszystko w porządku 1 D o­
piero, gdy p rzeczytam y dok ładn ie  i z u- 
wagą „Regulamin dla zgromadzeń oddziało­
wych i walnych" , spostrzeżemy ze smutkiem, 
że są tam dwa paragrafy , o które  rozbi­
ja ją  się najlepsze chęci i zamiary człon­
ków stowarzyszenia, i z powodu k tórycb 
doszło dzisiaj do tego, że walne zjazdy 
stały się czczą koraedyą i kosz tow ną  z a ­
bawką.

W artość  i znaczenie  tych  dwóch §§. 
zrozumią i ocen ią  najlepiej sami czy te ln i­
cy, dla tego też podajemy je  tu dosłownie:

§ 8 . ' K a ż d y  Członek Tow arzystw a  
ma prawo staw ian ia  na /g rom adzen iu  
wniosków [nie do tyczących zm iany s ta ­
tutu §. 5 . ,  popierania i uzasadnian ia  
tychże. W nioski te mają być na piśmie 
prezesowi podane i  aby były wzięte pod o- 
brady, poparte być m ają na zgromadzeniu 
oddziałowem co najm niej 6, na zgromadzeniu 
walnem co najmniej 10 podpisam i członków.

Cena ogłoszeń:
po 5 ct. za miejsce wiei- 
szf, drobnego druku. Cena 
drobniejszych ogłoszeń po 
2 ct. od słowa. Cena ogło= 
szeń najmów po 1 ot. od 

słowa.
rzedpłatę i ogłoszenia 

jm uje : Administracya 
przemyskiej.

w me zwraoa sie 
uietrankowanyCD 

przyjmuje się.

Poprawki do wniosków mają być na piśmie 
podane i tak samo, ja k  wnioski poparte.

§. 9. Każdy członek ma ęrawo wno­
sić in te rp e lacy ą  do Zarządu , lub przew o­
dniczącego, k tó ra  musi być na piśmie p o ­
daną i tak samo. ja k  wniosek, podpisami 
członków popartą. Przewodniczący  o bow ią ­
zany je s t  zaraz, a lbo na nastfpnem  posie­
dzeniu na  in te rpe lacyą  odpowiedzieć.

Jeśli in terpelu jący  nie zadowoli się 
odpowiedzią przewodniczącego, to za zgo­
dą większości zgromadzonych mołe być nad 
tą interpelacyą dyskusya otwartą.

W idzim y z tego, że Regulamin ca ły  
ułożony je s t  widocznie w tym celu, ażeby 
żaden z członków nie mógł w pływ ać na 
tok  i k ie runek  spraw Towarzystwa i by 
żaden  z nich nie w ażył się k ry tykow ać  
działalności za rządu  głównego, o którego 
pracy i zasługach pomówimy w następnym  
Numerze. (C. d. n.)

Praca u podstaw.
N apisał J . Oset.

I.
Od la t  ju ż  kilku, tj. od czasu publicz 

nej działalności śp. Zyblikiewicza, jako  
m arsza łka  kra ju ,  a więcej jeszcze od chwili 
ukazania  się wielce wymownej i poucza ją ­
cej „Nędzy G a licy iu Szczepanow skiego , 
dziennikarstw o kra jow e — bez względu 
na barwę polityczną  —■ prześciga  się w 
naw oływ aniu  społeczeństw a polsitiego do 
p racy  nad podniesieniem e k o n o m i c z n e m  
kra ju ,  różne ku  tem u celowi poda jąc  r e ­
cepty.

Lew ica  sejmowa i nasi e k o n o m i ś c i  
polscc, j a k  : Szczepanow ski, Romanowicz, 
Rutowski, L ew ick i  i inni, u p a t ru ją  zbaw ie­
nie k ra ju  w i n w e s t y c y a c t ,  na szeroka  
skalę  podjętych, nadto  w jak najszerszej 
i najobfitszej pomocy ze ska rbu  państwa*!; 
konserwatyści chcieliby także c o ś  zrobić, 
lecz doradza ją  ostrożność, rozwagę i oglę 
dność, by zb y t  gorącem  domaganiem się 
praw, nam przynależnych, nie zrazić sobie 
rządu centralnego.

W szyscy j e d n a k  tak  dem okraci j a k  
i kouserwatywni —  z wyjątkiem  nielicz­
nych jed n o s tek  — zapom inają  w zapale 
oratorskim, w w ytyczaniu  dróg i ścieżek, 
k tórym iby kroczyć należało , o bardzo wa­
żnej rzeczy, o p r a c y  u p o d s t a w ,  bez 
której budowa społeczna nigdy nie może 
być trw ałą .

Mamy tu na  myśli najrozm aitsze to 
w arzystw a i stowarzyszenia, k tó rych  l iczy­
my w Galicyi tysiące, a o k tó rych  m ożna

*) Zobacz Ekonomistę polskiego, Tygodnik 
ekonomiczny i Reformę z r. 1890.

Pogawędka niedzielna.
W r. 1787 wyszła w W iedn u broszura  

pod ty tu ł e m : „29 przyjemności Wiednia. 
Qui promet, s‘oblige. Napisał S a ty r .“ Mię­
dzy innymi zna jdu jem y tain nader  ciekawy 
ustęp, w którym  autor, n ie jaki Perinet, 
omawia wolność prasy. Ustęp ten opiewa 
n as tęp n ie :  „D laczego miałaby mi cenzura  
(objetywki w minionem stuleciu nie w yna­
leziono jeszcze) zabronić pisać prawdę? 
— W szak  m onarcha  brzydzi się k ła m ­
stwem. Cóż w tem złego, jeżeli wypowiem 
otwarcie swoje zdanie o rzeczach i lu­
dziach ? Ci, k tó rzy  się czują  tą p raw dą 
ildtkn ęcć, niechaj w ystąp ią  przeciw innie, 
nic i li w ykażą, że poglądy moje są mylne. 
P ióra  swego nie poskromię i nie uznaję 
innego t ry b u n a łu ,  jak  ty lko t ry b u n a ł  opi­
nii publicznej. Za praw dę oddam  wszyst 
ko. gotów jes tem  za nią wycierpieć wszel-1 
kie męki... Szczęściem, że żyjemy w pań­
stwie Józefa , m onarchy wolnomyślnego i 
kocha jącego  prawdę. Broszurę moją czy ­

tać będą  wszyscy a cenzor zgrzy tn ie  ty lko 
w bezsilnej złości."

Z ta k ą  swobodą wyrażano  się w s to ­
licy monarchii w r. 1787 za panowania 
cesarza Jó ze fa  II, temu la t  104. W roku 
1891 zas tępu je  cenzurę objektyw ne postę- 
pywanie w spraw ach prasowych, n a k ła d a  
j ą c  prawdzie na usta  kaganiec. O dczute  
to G azeta , gdyż  w b ieżącym  miesiącu u- 
legła ju ż  trzy razy konfisk cie a je j  re ­
dak to r  odpowiedzialny je s t  zrozpaczony; 
nie może się bowiem spuścić na żadnego  
ze współpracowników. Kolejno, k ron ikarz  
sprawozdawca z Izby sądowej, polityk  Ga­
zety, a w końcu najniewinniejszy  ze wszy­
stkich fejletonista, spowodowali konfiskaty.

Dniem sądnym  wierzajcie  mnie p ań ­
stwo, by ła  dla mnie niedziela. R edak to r  
przywołał mnie do siebie, w skazał t rag i­
cznym giestem na n ieboszczkę „Pogaw ęd­
kę n iedzielną" i zagroził dym isyą, w razie  
powtórzenia  się z raojei winy konfiskaty . 
„Masz pan pióro k r im ina lis tyczne“ rzekł 
do mnie, narażasz  mnie na „Sprzeciwienia," 
rozpraw y przed trybunałom  prasowym i

na koszta . P a n i e .................. pan jes teś  zbyt
d ro g im !“

W  duchu przyznałem  mojemu szefo­
wi ^ch lebodaw cy  słuszność i poprzysiągłem 
poprawę.

O d dzisiaj za nic w świecie nie tknę 
się polityki ani państwowej, ani krajowej, 
ani naw et m agistrack ie j i za przedmiot 
pogaw ędek  niedzielnych wezmę tem ata  nie 
winne, nikomu nie w adzące, j a k  n p. le­
czenie wodą Kneipa, w pływ  powietrza na 
apetyt,  opis sztuk cudownego pudla  La- 
mora, k tórym i popisywać się będzie przed 
publicznością  w niedzielę dnia 3. przy­
szłego miesiąca, konieczność założenia  w 
Przem yślu  tinglu postępowęgo, jako  wpły 
wającego dodatnio  na urao^alnienie ogółu 
i t d. i t. d.

Zaręczam , że niczyjego nie naruszę 
m koguita  i nakiwam koledze sp raw ozdaw cy  
tea tra lnem u, aby  się zajmował jedyn ie  rolą 
a nie tym lub  tą, k tórzy j ą  oddają; po 
jąw szy  wreszcie, iż w grodzie naszym  zaj­
m ującym  w kra ju  trzecie miejsce, dyplo- 
m acya tow arzyska je s t  konieczną, a na

zywanie rzeczy po imieniu czynem, za 
k tóry patentow ani sędziowie honoru cu­
dzego, na podstawie do tąd  nie skodyfiko- 
wanych reguł o sąd ach  honorowych, go­
towi śm ia łka  zabie ra jącego  się do wyple- 
wienia chwastów społecznych, postawić 
przed  sąd  polubowny własnego w ynalazku
i zasądzić na śmieszność... siebie samych* 

„Quieta non m overe“ , po polsku: „Nie 
poruszaj kupy  śmioci, bo z niej p rzyk ra  
woń wyleci* będzio od tąd  moją dewizą. 
G lansow ane nac iągnąw szy  rękawiczki po 
salonowemu wezmę się do rzeczy, zamiast 
karbolu  używ ając  do odwonienia najnow ­
szego pacbnidła wyrobu p. L udkiew icza  
„ L ’ex tra i t  de la bótise b o u rg u ise"— a w ten ­
czas zyskam  niezawodnie uznanie.

W acław Wilhelm Reger.
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śmiało powiedzie '--, że nie ją, nie ro zb u ­
dza ją  ducba  narodowego, nie przyczyniają 
się do podniesien ia  ekonom icznego kraju, 
lecz w e g e t u j ą ,  w lek ą  żyw ot doczesny.

A przecież, gdyby  społeczeństwo nasze 
otaczało s tow arzyszenia  hum anitarne należy­
tą  opieką, g d y b y  sejm krajowy, rady  pow ia­
towe, rady  gminne i insty tucye finansowe 
chcia ły  zrozumieć, có to są  bursy, ochrony, 
kó łka  ro ln icze^ . iwaflsyst^rii,* pożyczkowe, 
spożyw cze, o ś fc ia fcn lu Jav ^ ;  gim nastyczne, 
dram atyczne, jifeęłp i inne, wreszcie
t a n i e  w ydaw njj^^^M ^^P^t0 ł fachowe, nie 
sp o tk a łb y  nas kom plem ent
ta k i ,  , j a k : BUrenlaiM ,Passivesland  itd.

Ćwierć wieku życ ia  autonomicznego 
minęło, wyrosło i wychowało się nowe po­
kolenie , a my . . . .  zam iast się wzmocnić, 
skojarzyć, zespolić, rozbiliśmy się na  ato 
my, n a  par tye  i na  familie, walczące ze 
sobą 0 to ,  czy o p rzynależne  nam  praw a 
mamy, czy też  nie mamy p.-awa się do­
pominać.

J a k ie  stow arzyszenia  mamy na myśli, 
pow iedzieliśm y już powyżej ; obecnie p r a ­
gniemy w y k a z a ć , dlaczego wszystkie te 
tow arzystw a  choru ją  na  n iedukrew nosć i 
jak im i ś rodkam i m ożnaby je  uzdrowić.

Ju ż  to samo, że to lub  owo to­
w arzystw o p o w s t a j e ,  św iadczy wymo 
wnie , iż ono j e s t  p o t r z e b n e , że musi 
być wjmikiem silnie odczutych  potrzeb  
spółecznych . G dy  więc towarzystwo, w 
tak ich  w arunkach  powstałe, (to znaczy nie 
z rozkazu  w ładzy  lub jak iegoś  wi&ozatelia, 
lecz dobrowolnie) nie rozwija się, nie zaspo­
k a ja  p o trzeb  m oralnych swych członków i 
nie spełn ia  zadań zakreś lonych  mu sta tu tem , 
je s t  to dowodem naszej słabości, naszego 
niedołęstwa, pessymizmu narodowego, wre 
szcie b ra k u  ducha  organizacyi.

W  społeczeństw ie naszem (nie wie­
my czy wszędzie, ale że w Przemyślu, to 
pewna) istnieje m n i e m a n i e ,  iż jedyn ie  
to towarzystwo ma prawo do rozwoju, 
n a  czele k tórego stoi burmistrz lub ja k iś  
wysoki dygn ita rz  cywilny albo duchowny, 
np. proboszcz, kanon ik ,  w iceburmistrz, rad  
ca  sądowy, asesor, dy rek to r  itp.

Sku tk iem  tak iego  po jm ow am a zasady  
„sam sobie pom agaj" p row adzą  nasze to­
w arzystw a  politykę  u t y  1 i t a r  n ą, politykę 
z a l e ż n o ś c i  od tego lub owego dygn i­
ta rza ,  będącego  chwilowo u s teru  w ła ­
dzy i rządów.

Niechno się j e d n a k  wyśliźnie  w ładza  
z r ą k  tak iego  m ecenasa, będącego  równo­
cześnie prezesem  tow arzystw a, i przejdzie 
w ręce  in n e ,  z p r z e c i w n e g o  obozu, 
s towarzyszenie  rozchodzi się, rozbija, roz­
sypuje i nie mało czasu upływa, nim na- 
powrót potrafi się ożywić.

D rugą , w a ż n ą  przyczyną, tam u jącą  
praw id łow y rozwój naszych stowarzyszeń 
jes t ,  w yn ik ły  z konsekw ency i pierwszego, 
zw yczaj łączen ia  kilku  lub  k i lk u n as tu  g o ­
dności rozm aitych  w ręku  jednego  czło­
wieka. R ozglądnijm y się po Przemyślu, a 
spos trzeżem y n a ty c h m ia s t , ile prezesur, 
w iceprezesur  1 innych  podrzędniejszych 
godności dźw iga  na  sobie p. X. lub p. Y. 
J e s tż e  on w stanie temu p o d o ła ć ?  Nie 
jestże to po prostu kom edyą , a żeb y  p. 
Karol, j a k o  u rzęd n ik  i ojciec rodziny, mógł 
być równocześn ie :  rad n y m  miasta, cz łon­
kiem  ra d y  powiatowej, dyrek torem  tow a­
rzys tw a  finansowego, piezesem  czytelni,  
ska rbn ik iem  tow arzystw a  d ram atycznego , 
cz łonkiem  komisyi szkon tru jące j  „Sokoła ," 
w iceprezesem  tow arzystw a  św. W incentego 
a  Paulo  itp. itp.

 ______  C. d. n.

Z dziejów niewoli Słowacyi.
  (C. d.)

Nie chcem y sięgać w przeszłość d a l­
szą Słowacyi, potrącim y tylko o w ażn ie j­
sze przeszłości tej zdarzen ie , a żeby  zrozu­
mieć dzisiejszy ruch. W śród Słow aków  o- 
buaz iło  się ju ż  na  począ tku  w ieku  18 go 
po nieszczęśliwej wojnie trzydziestoletniej,  
k tó ra  ciężkie zad a ła  krajowi rany ,  nowe 
życie. Zosta ły  wówczas ustanow ione komi- 
sye, k tó re  miały dbać  o rozwój poszcze­
gólnych k ra jów  monarchii, k tó re  się m iały  
s tarać  o m ate rya lne  i moralne podniesienie 
ludów austryack ich . Ale dopiero za pano ­
w ania  Maryi T e re sy  i Józefa  II. k ra j  po­
czą ł się podnosić z upadku . P a te n t  cesar­
ski z r. 1781, mocą k tórego zosta ł  stan kmiecy 
uwolniony od robó t  pańszczyźn ianych , nie 
pozostał bez w pływ u n a  żywot słowacki. 
Spłoszone muzy powróciły znowu do opu­
szczonej cha ty  Słowaki,, i w tychto  czasach 
s ta ł  się ję z y k  słowacki język iem  literackim. 
Najwięcej p rzyczynili się do tego ducho­
wni katoliccy, k tó rzy  postanowiM na  z e b ra ­
niach dyecezyalnych  przemawiać i pisać dla 
ludu w języku ojczystym, tym że językiem

rozpalać je g o  serce a w dusz} obudzić 
miłość ku tem u co swoje. Pierwszym poetą 
słowackim, piszącym po słowacku był J a n  
H ołły , a pisał on dyalek tem  t. zv. berno- 
laczynskim, dalej L udw ik  Stur, wydawca 
i red ak to r  ,,Narodnich N ow in '1, kiórych w 
pracy tej wsparli Miłosław H a rb in  i Ho- 
dża. Słowacy ci mieli przeciwników w ś r r a  
najb liższych  im mową i pochatHer cm Cze­
chów, a uaw et Słowacy j a k  Kollir, Sza- 
ta izyk , Palkowicz, Pablic  i Palacki a 
naw et w końcu roku  1860 sam biskup 
Stossmajer, byli przeciwni temu, żeby  ję­
zyk  słowacki s ta ł  się język iem  littrackjm: 
chcieli oni, ażeby  Słowacy p rzy ją ł  język  
czesko-słow iański. Przecież, przekonawszy 
się o bezużyteczności tych zabiegów, p rzy ­
znali później j a k  na jchętn ie j  język)wi sło­
w ackiem u prawo oddzielnej egzyitencyi. 
W owym czasie sporu językow ego między 
Czechami a S łowakam i przygotowano się 
ju ż  z innej s trony  do zaczepki Słowaków. 
J a k  wiadomo Józef II .  w ydał p raw i języ ­
kowe, w ed ług  k tó rych  językiem wykłado­
wym w uniw ersytecie  i akadem ii miał być 
język  niemiecki. N iedługo potem zaprowa­
dził także urzędow anie w ję z y k u  niemie­
ckim. Był to cios d la  narodu  słowackiego 
tern większy, że go S łow acy  wówczts nie 
potrafili odeprzeć. W ystąp ili  jednakow oż 
przeciw ternu rozporządzeniu  rezolutni Ma­
dziarzy, a  głównie sz lachta  madziarska, 
czu jąca  się dotkbwie obrażaną . Madziarom 
powiodło się w yprzeć niem czyznę ze szkół 
wyższych i niższych, n iem czyzna i łacina 
została u nich na  zawsze wypędzoną, ale 
Słowacy nic n a  tein nic zyskali, bo odtąd 
rozpoczęła  się ich ciężka w alka z msdzia- 
ryzacyą , k tó rą  d o tąd  wiodą.

Ja k ie  w ó « czas  panow ały  stosunki w 
Słowacyi, o tein pisze pobieżnie w życio­
rysie L u d w ik a  S tu ra  dr. Józef M<łcsław 
H urban , k tó ry  przechodził w sweru życiu 
przez ca ły  czyściec m ąk słowackich, z a ­
daw anych  przez Madziarów. Słowaków ze 
wszystkiemi żądaniam i, z jak iem i odnosili 
się do ministerstwa, odprawiono bez u- 
względnienia ozegośkolw iekbądź. Znieś ono 
wówczas wolność zgrom adzeń i obrao w 
spraw ach  narodowych, po ca łym  kraju 
wystawiono szubienice, najlepszych patry- 
otów więziono, przywódzców wypędzano i 
n iesłychany teroryzin zapanow ał w całej 
S łowacyi, tak i  że nie odw ażał się n ik t  po 
słow acku odzywać publicznie. N a słowiań­
skim zjeździe w P radze ,  k tóry  miał być 
tem samem dla Słowian, czero by ł  paria- 
inent frakfurtsk i d la  Niemców, mówił Sztur 
L u d w ik  mniej więcej, co nas tępu je :  „My 
Słowianie  ześliśmy się w Pradze  na to, 
aby  radzić, j a k  sobie naw zajem  dopoma 
gać, aby  się n a d  nami wzburzone fale czasu 
nie zaw arły  i inne narody  ponad nami nie 
przeszły  do porządku  dziennego. Odkąd 
na tron w stąp ił  nasz najmiłościwszy cesarz, 
wolno używ ać praw przyna leżnych  k ażd e '  
narodowości, ale czyż  n ieznane są nam 
skarg i  S łoweńców, Morawian, Czechów i 
Polaków n a  biurokracyę a u s t r v a c k ą ! Od 
serbsk ich  braci słyszymy, że już  do rozle­
wu krwi przyszło w obronie ich p raw  naj­
świętszych. O nas S łow akach  nie potrzeba 
naw et mówić; u nas powystawiano już  
szubienice, na k tórych  zawisną ci wszyscy, 
co się odw ażą  wypowiedzieć słówao o 
prawach narodowych. Czyż to s tan  zdrowy 
i n c m a ln y ,  je ś l i  się dzieją  takie  rzeczy 
przy pow ta rza jących  się hasłach o swo­
bodzie, równości i b ra ters tw ie  ?“

W  tych czasach wrzało wszystko w 
S ło w a c y i ; wówczas pomyśleli S łow acy o 
środkach  energ icznych  bronienia  swej na­
rodowości i o w ydostaniu  się z pod m a­
dziarskiego uścisku.

(C. d, n.)

Z poselskie; Izby Rady państwa.
P osied zen ie  d. 23. b m.
Dep. E x n e r  i towarzysze wnoszą, aby 

A ustro -W ęgry  p rzys tąp iły  do unii pa ten to ­
wej i aby  w tym  celu jeszcze  w b ieżą­
cej sesyi p rzedłożono p ro jek t  nowej ustawy 
patentow ej.

Dep. D erscha tta ,  Reicber i tow in te r­
pelują m in is tra  handlu  w sprawie reform y 
i ogran iczenia  handlu  domokrążnego, wzglę­
dnie w sprawie przedłożenia odnośnego 
pro jek tu  u s taw y .

D ep. F us ,  Roser i tow. wnoszą p rzed ­
łożenie  p ro jek tu  do ustawy o utworzenie 
Izb  lekarskich .

Izb a  bez dyskusyi uchw aliła  w dru- 
giem i trzeciem czy tan iu  prowisorium b u d ­
żetowe.

Minister sk a rb u  wniósł doda tkow y 
pro jek t  do prelim inarza  budżetow ego, d o ty ­
czący  rozszerzen ia  rzym sko-katolickiego d u ­
chownego sem inaryum  we Lwowie.

W n io sek  S te in w en d era  w Sprawie za ­
łożenia we W iedn iu  państwowego banku  
dla" s toważyszeń ce lem  popierania p rze ­
m ysłowych i rolniczych stow arzyszeń  przez 
udzielanie im kredy tu , przekazano komisyi 
ekouomicznej.

W niosek Bilińskiego w sprawie opo 
datkow aniu  obrotu efektów i op ła ty  nale- 
żytości stemplowych od zagran icznych  akcyj 
ren t  i zapisów dłużnych , tudz ież  analog i­
czny  wniosek P ra d e ’go, p rzekazano  osobnej 
komisyi, sk łada jące j  się z 24 członków. 
W  myśl wniosku Bilińskiego, ma się ko 
misya także zastaaowić nad opodatkow a 
niem obrotów na  g ie łdach  towarowych.

P osiedzen ie  d. 24. b. m.
Dep. Prade  uzasadn ia ł wniosek 

swój względem zabezpieczenia  robo tn i­
ków n a  starość  i na w ypadek  niezdol­
ności do pracy. K oszta  zabezpieczenia  
równie j a k  w państwie niemieckim, mają 
być ponoszone w spólnie: ze s trony zabez­
pieczanego, p racodaw cy  i państwa.

Dep. Trojan i tow. ż ą d a ją  zasiłków 
państwowych z powodu ostatnich wylewów 
w Czechach.

Dep. K athre in  i tow. wnoszą wybór 
komisyi z 24 członków dla rewizyi re g u ­
laminu Izby.

Dep. Gessm ann i tow. wnoszą po­
większenie płac urzędników  państwowych 
X  i IX  klasy ran g i ;  dalaj dom agają  się 
p rzy zn an ia  doda tku  drożyźn ianege  w wy 
sokości 20%  dla  u rzędników  państwowych 
trzech najn iższych  klas i woźnych w W ie ­
dniu.

Dep. ks. L iech tens te in  i tow. in te r ­
pe lu ją  ministra hand lu  w sprawie ordyna- 
cyi służbowej dla s łu żb y  zatrudnionej 
p rzy  wiedeńskim tram w aju  i ż ąd a ją  rewi­
zyi tejże ordynacyi.

Dep. Ddtz i tow. wnoszą zniesienie 
rządow ych myt.

Dep. ks. L iech tens te in  i tow. wnoszą, 
aby urzędnikom  państwowym, zajm ującym  
posady w przedmieściach wiedeńskich, oraz 
nauczycielom  i sługom, wypłacono  dodatki 
ak tyw alne  ta k  j a k  w W iedniu .

Dep. Malfatti  i tow. in terpelują  pre ­
zesa ministrów o powody n iespodziew ane­
go zam knięcia  sejmu tyrolskiego, dalej o 
to, czy r z ą d  sk łonny  je s t  popierać specyal- 
ne in te resa  włoskiej części Tyrolu.

Dep. Proskow etz  i towarzysze czynią  
wniosek w zględem stanowczego rozwiąza 
nia sprawy, do tyczącej soli kuchennej i 
soli bydlęcej, sporządzania  i w ydaw ania  
ka in itu  i innych soli nawozowych.

D eput. T ro jan  u zasadn ia  obszernie 
wniosek w przedmiocie udz ie len ia  zasiłków 
państwowych z powodu klęski, w yrządzonej 
w Czechach przez powodzie w marcu b .r .

Dep. Pacak  i Kaftan , pop ie ra jąc  ten 
wniosek, tw ierdzą ,  że w ina powodzi cięży 
na państwie, k tóre  zw leka z p rzy s tąp ie ­
niem do n iezbędnych  robót około regula- 
cyi rzek. W niosek  T ro jan a  przekazano  
komisyi budżetow ej.

Posiedzen ie  Izby panów d. 24. b.iu.
P rezyden t  poświęcił wspomnienie pa­

mięci zm arłych  członków Iz b y :  W ierzb ic ­
kiego i W alte rs tk irchena . N astępnie  z ło ż y ­
li ś lubow anie  : ks. Je rz y  Czartorysk i i hr 
Nostitzt-Rieneck.

Minister ska rbu  p jzed łoży ł ponownie 
budżet na rok 1891.

P rzedłożenie  w sprawie reform y stu- 
dyów i egzam inów prawniczych  i adm in i­
s tracy jnych  p rzekaza ła  Izba  osobnej k o ­
misyi, sk łada jące j  się z 9 członków.

N astępnie  bez dyskusyi ncbwalono 
w drugiem  i trzeciem  czytan iu  prowisorium 
budżetowe, j a k  również przyjęto rozporzą­
dzenie cesarskie  w sprawie przed łużen ia  
kredytów, k tórych terminy skończy ły  się 
d. 31 m arca b. r \  poczem Iz b a  p rzys tą ­
piła do wyboru k ilku  komisyj.

Obchód trzeciego Maja.
"Wszystkie m iasta  i m iasteczka w za ­

chodniej Galicyi żywo k rz ą ta ją  się około 
przygotowań do uroczystego ob ch o d u  s tu­
letniej rocznicy trzeciego maja.

W e  Lwowie zaw iązał się onegdaj 
kom itet obvw ate lsk i celem zak up ien ia  o- 
brazu S tyki „Polonia"

O braz  ten  ma być w dniu 3. m aja 
umieszczony w sali ratuszowej

Rzeszów. Do komitetu, zajm ującego 
się obchodem 100-letniej rocznicy, zgłosiła 
się miejscowa ochotn icza  s traż  pożarna, 
ofiarując swoje usługi. Na posiedzeniu 
wydzia łu  s t raży  uchw alono w ziąć udział 
ze swym sztandarem

Ł iń c u t .  W  se tną  rocznicę k o n s t / tu -  
tucyi trzeciego m aja  am ato rsk ie  T o w arzy ­
stwo d ram atyczne  w Ł ańcuc ie  da  pub licz­
ności dw a obrazki na  scenie w ujeżdżaln i 
zamkowej : 1) „O k rężn e"  i 2) Chłopi a r y ­
s tokraci."  K om ite t roześle około 400 bile­
tów bezp ła tnych  do sąsiednich wiooek dia 
wieśniaków i wieśniaczek

W ieliczka. O negdaj odbyło  się się w 
saii m agistra tu  wielickiego zebranie  miej­
scowych obyw ateli  celem obmyślenia, w 
ja k i  sposób uczić 100-letuią rocznicę. W  
tym  celu w ybrano  kom itet,  z ło żo D j z 20 
osób.

Stanisławów, O koło  stu le tn iego  o b ­
chodu konsty tucyi trzeciego m aja  k rz ą ta  
się z c a łą  zapobiegliwości kom ite t m ięiski 
w Stauisławowie i s ta ra  się, ab y  u roczy ­
stość ta  j a k  nąjokazalej w ypadła . P rogram  
ułożony został  wedle w skazów ek kom ite tu  
obywatelskiego lwowskiego.

W  Szwajcaryi p a r ty a  polska socyalno- 
demoki a ty czn a  postanow iła  obchodzić uro­
czystość 100 le tn ią  rocznicę konsty tucyi 3. 
maja i w tym celu w yda ia  odezwę, w k tó ­
rej wzywając do uroczystego św ięcenia  
rocznicy wiekopomnego dzieła, wskazuje  
n a  naród  polski, w którym  leży  przyszłość 
ojczyzny, k tóry  „z orze i uprawi naszą  
glebę społeczną pod bogaty  posiew wol­
ności, dobrobytu  i szczęścia ojczyzny."

K om itet w Buczaczu"pi zygoto wał c a  
s tępu jący  program  obchodu : Rano d n ia  3. 
maja odegraną  zostanie pobudka  i odbędzie  
się solenne naDożeństwo. Po południu  u r z ą ­
dza  kom itet festyn ludowy, na  k tó rym  
wygłoszony będzie odpowiedni odczyt d la  
ludu, zastosow any do uroczystości, puczem 
rozdaw ane b ędą  książeczki o konsty tucy i  
t rzeciego m aja między lud i m łodzież rze­
mieślniczą. Prócz tego proponow anem  j e s t  
postawienie pom nika ciosowego z napisem : 
„W  stu le tn ią  rocznicę ogłoszenia konsty- 
turyi 3. maja przez Sejm  polski w W a r ­
szawie."

W  K ałuszu  komitet, za jm ujący  się 
urządzeniem  uroczystego obchodu, j ą ł  się 
raźno tego zadan ia  i u ło ży ł  już p rogram  
następu jący  : — Rano dnia  3. m aja  odpra- 
wionern zostanie solenne nabożeństw o w 
kościele parafialnym, po poiudniu  w sali 
kasyna  odbędzie się odczyt, poczem n a ­
stąpi śpiew, dek lam acy a  i rozdanie  m iędzy 
publiczność medali p am ią tkow ych ; wie­
czorem odbędzie się illum inacya miasta.

Krosno. O negdaj zaw iązał  się w K ro ­
śnie kom ite t  pod przew odnic tw em  d ra  A u­
gusta  Lewakowskiego, w ce la  obchodu 
100 letniej rocznicy trzeciego maja. W  tym 
pam iątkow ym  dniu zaw iąże się również 
Tow arzystw o „Przy jac ió ł oświaty ludu," 
a panie postanowiły założyć t T ow arzy- 
stwo oszczędności kobiet"  dla powiatu K ro ­
śnieńskiego i zaprosiły do p rzystąp ien ia  
do T o w arzy sfwa wszystkie w ars tw y  spo­
łeczne.

Stryj. Z aw iązał się komitet, ceiem 
uroczystego obchodzenia stu letn iej roczni­
cy nadania  konsty tuc ji  p -zez  ostatni Sejm 
polski.

Komitet teu  k rz ą ta  się gorliwie oko­
ło p rzygotow ań do obchodu i uchwalił ju ż  
nas tępu jący  program te g o ż :  O godzinie 6. 
m uzyka odeg ra  pobudkę  i obchodzić będzie 
po wszystkich ulicach miasta. O godz. 10. 
rano odbędzie się solenne nabożeństwo w 
ry. kat.  kościele z odpowiedniem Kazaniem 
Na nabożeństw ie tem jaw ić  się m ają  tn 
corpure wszzstkie stowarzyszenia  tutejsze 
ja k o  to „Gw.azda," „S okó l“ i t. d. P c  na  
bożeństwie nas tąp i  ew entualn ie  otwarcie 
ulicy, m ającej od tąd  nosić nazw ę „Ulica 
3. Maja." Po połud iiu o godz. 4. odpra- 
wionem zostanie nabożeństw o w synagodze 
izraelicKiej. O godz. 9. odbęazie się w ie ­
czorek m uzykalno-dek la inacy jny  z . odpo­
wiednim odczytem . Miasto w d n iu  u ro czy ­
stości będzie dekorow ane, a  wieczorem 
rzęsiście oświ itlone.

Sędziszów nie pozostał w tyle  
innemi w uczczeniu  wiekopomnej rocznioy 
konsty tucy i 3. m aja  S trza ły  z moździerzy 
zag ra ją  na ra n n ą  pobudkę, poczem odbę­
dzie się solenne nabożeństw o wraz z o d ­
powiedniem kazan iem  w kościele farnym. 
uroczysty  w ieczorek m uzykalno - wokalny 
jakoteż il lum inacya  domów, k tóre  tak że  
w św ią teczną  p rzystro ją  się szatę.

Z Kołom yi donoszą, że kom ite t  obcho­
du w porozumieniu ze wszystkiemu w ar­
stwami ludności ustanow ił nas tępu jący  
program  : W  sobotę 2. m aja  wieczorem
illum inacya rniusia. W  niedzielę 3 .  m aja
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o godzinie 6 rano pobudka , o 10 ran ' 
nabożfcńotłło dziękczynne. O godzinie G 
wieczorem odczyt w kasyn ie  mieszczan 
skiem, a  następnie  zabaw a. O 7 wieczór 
odczy t i komers w sali k a sy n a  resursy, 
potem zebran ie  towarzyskie.

Oprócz tego zaw iązał się osobny ko 
mitet, k tó ry  robi s ta ran ia  około w ydania  
księgi pam iątkowej.

Sam bor 23. kwietnia. Id ą c  za p rzy ­
k ładem  stolicy k ra ju  i nie chcąc  pozosta 
wać w tyle za  innemi miastami galicyj- 
skieini i Sambor, tak  zw ykle  cichy i spo­
kojny, prawdziwie wre od przygotowań do 
obchodu stuletniej rocznicy tak  wiekopom 
nego w dziejach naszego narodu  fas tu 
jak im  było nadan ie  konsty tucy i  3. maja. 
W  wilię dnia, a więc 2. maja, u rządzonym  
będzie w sali kasyna  miejskiego wieczorek, 
w którego program wchodzą: odczyt, de- 
k lam acye, śpiewy i p rodukcye  muzyczne- 
R ano w dniu 3. maja  odprawione będą w 
kościołacL obudw u obrządków, dalej w 
kościele 0 0 .  B ernardynów  i bóżnicy iz ia  
elickiej solenne nabożeństwa, w czasie 
k tó rych  w ygłoszą  duchwni kazania, do u 
roezystości dnia zastosowane. Po południu 
odbędą  się odczyty  tak  w sali kasynowej, 
j a k  na przedm ieśc iach  górnych i dolnych 
— przyczem  rozdane zos taną  broszury o 
znaczeniu  konsty tucy i 3. maja. Przez cały  
dzień sklepy  wszystkie b ędą  pozam ykane, 
domy dekorow ane, a wieczorem nastąpi 
illuminaoya, k tó ra  już dziś — ja k  to z 
rozm aitych  oznak ła two wnosić można — 
świetnie w ypadnie  Oprócz tego ma plac, 
do tychczas zw any  „ Ja tk o w y ra” otrzymać 
nazw ę „placu  3. maja." Plac ten będ ie 
też stosownie upiększony, a nadanie  mu 
nowej nazwy odbędzie się z odpowiednią 
uroczystością  i potnpą.

Tarnów 23. kwietnia. W  celu uczcze ­
n ia  rocznicy 3. maja zwołał burmistrz tu 
tejszy p. Rogoyski zgrom adzenie  do „G w ia­
zdy", na k tórem  w ybrano ściślejszy kom i­
te t ,  mający się zająć przygotowaniami do 
tej uroczystości. Uchwalono w dzień ten u 
dekorow ać miasto, a wieczorem urządzić 
illuminację.

W  kasynie  „Gwieżdzie," resursie i 
„ O g n isk u ” zos taną  wygłoszone odczy ty  na 
te m a t  wiekopomnej konstytucji .

Ż yw iec .N a  kresach , nie zapomniano o 
świętej dla k ażdego  prawego P o lak a  ro­
cznicy 3. maja. P os tanow iono ją  też współ 
nie z k ra jem  całym  obchodzić,

W e d łu g  p rogram u tego liczyć można 
n a  wielką i św ie tną  — j a k  na nasze ma 
łomiejskie stosunki — uroczystość. Illumi 
nacja , dekorowanie domów, pobudka, uro j 
czyste nabożeństw o ze śpiewem artystów 
dy le tan tów  i odczyt — oto g łówne puDkta

K R O N I K A .

Przemyśl, d. 25. kwietnia 1891. 
K o n f i s k a ta .  Nr. 34  Gazety Pzemyskiej

skonfiskowała c. k- Prokuratorya Państwa za nr- 
ty  ku ł przewodni p. t. : „Zagadka rozwiązana" i 
za „Pogawędkę niedzielną" w fejletonie. Z tego 
powodu wydajemy drugi nakład. Dla wypoczynku 
niedzielnego i trudności technicznych mógł być 
numer wydany dopiero w poniedziałek.

Do dzisiejszego Nru dołączamy
program obchodu w  Przemyślu w r. ] 8 (J l  
setnej rocznicy ogłoszenie, Konstytucyi trzeciego 
Maja

Ks. A d a m  S a p ie h a  W uznaniu zasług, 
jak ie  położył fundując kościoły i dotując probo­
stwa, otrzymał od Papieża Leona XIII. w i e l k ą  
w 8 1 ę g ę orderu Grzegorza W,

Z a  sp okój d nszy  Śp. Heleny księżni­
czki Sanguszkowej siostry JO. księżny Sapieżyny 
odprawi się nabożeństwo żałobne w Krasiczynie 
w kaplicy samkowej w poniedziałek rauo 27. bm.

Dar. Na rozszerzenie Bursy przemyskiej 
■łożył p. M. Schiffer, obywatel przemyski, półtora 
tysiąca cegły i 10 korcy wapna z dostawą Rada 
aawiadowcza składa p. ofiarodawcy serdeczne po­
dziękowanie.

Slab. W  kościele parafialnym mościskiin 
odbył się onegdaj ślub panny Heleny hrabianki 
Borkowskiej, z p. Edwardem Chołoniewskim, ma­
jorem ułanów.

Dr Bernard Ga net, obrońca w spra­
wach karnych, długoletni koncypient w biurze p. 
Dr. Aleksandra Dworskiego, otworzył kancelaryę 
adwokacką w Przemyślu.

O mandat do Rady państwa, opróżniony 
prxez zamianowanie ks. Jerzego Czartoryskiego, 
obiega się —  ja k  piszą dzienniki wiedeńskie — 
k s .  Julian Puzyna. Jes t  to mandat z gmin wiej­
s k i c h  powiatów: jarosławskiego i cieszanowskiego.

W ia d o m o śc i AZkolne. R ada szkolna 
krajowa uchwaliła na posiedzenin odbytem dnia

13. b. m. między innem i: Zarządzić nowy nakład 
książki pod tytułem „Początki języka niemieckie­
go" dla klasy III. szkół ludowych więcej klaso­
wych ; zatwierdzić wybór ks. Adama Lubomirskie­
go na delegata Rady powiatowej do Rady szkol­
nej okręgowej w Przemyślu; wyznaczyć Andrzeja 
Mareniua, tymczasowego kierownika szkoły lu ­
dowej w Jaworowi*, na drugiego reprezentanta 
zawodu nauczycielskiego do tamtejszej Rady 
szkolnej okręgowej.

S/.kolu ictw o przem ysłow e. Celem
skutecznego poparcia znajdującej się jeszcze w ro 
zwoju uzupełniającej nauki przemysłowej w Ga- 
licyi, zezwoliło ministerstwo oświecenia na udzie­
lenie nadzwyczajnych subwencyj za rok ubiegły 
w kwocie 3 .0 0 0  złr. z funduszów państwowych. 
Subweneya ta przeznaczoną została w uwzglę­
dnieniu stosunków, przedstawionych przez komi- 
syę krajową dla spraw przemysłowych, na sp ra ­
wienie środków naukowych i uzupełnienie zbio 
rów naukowych dla uzupełniających szkół prze­
mysłowych. Zarazem upoważniło ministerstwo 
namiestnictwo dn wyasygnowania powyższej kw o­
ty  na ręce Wydziału krajowego.

K rajow a Ruda zdrow ia  oceniając 
przychylnie propozycye władz szkolnych co do 
utworzenia instytucyi lekarzy szkolnych, uchwaliła 
wzór instrnkcyi dla nich.

Z  f t l D d a s z n  państwowego melioracyjnego 
otrzyma Galicya w r. b. wedle przedłożonego 
Radzie państwa preliminarza, kwotę 4 6 .8 7 4  zł. 
zwrotnych subwencyj, z ogółu 4 4 6 .3 5 0  zł. prze­
znaczonych dla wszystkich krajów koronnych.

Da w ydzia łu  Tow. raiuycz. wybraui
zostali na nadzwyczajuem walnem zgromadzenia 
następujący pp : Prezesem: R okicki; zastępcą 
prezesa : Dr. Cassina ; wydziałowymi : Błocki, Dr. 
Doliński, Dr. T. Dworski, Marek, Dr. Niemczyń- 
»ki. Dr, Skórski, Dr. Smutny, W ysocki; zastę 
p cam i; Jaworski, Dr. Kormusz.

Chór a lum nów  odśpiewa w katedrze ru ­
skiej w piątek po południu psalmy pokutne. 
Program podamy w następującym numerze.

W  l e r z o r c k  Towarzystwa muzycznego, 
odwołany w miniony poniedziałek z powodu sła­
bości artystycznego dyrektora p. L. D ie tza , od­
będzie się dnia 27. b. ni. w wielkiej sali ra tu ­
szowej.

W  h o te lu  „V ictoria” koncertować będzie 
w niedzielę dnia 26. b. m. kapela wojskowa 24. 
pułku piechoty.

Pożegnalny wieczorek urządziło w
sobotę d. 25 bm. liczne grono znajomych, przy­
jaciół i członków czynnych Tow. dram. w hote­
lu pod „Trzema Koronami" na cześć p. Józefa 
Sieczkowskiego, który z końcem b. m. 
przesiedla się na stały pobyt do Krakowa. W p. 
J. Sieczkowskim traci Tow. dramatyczne jednego 
z najezynniejszych swoichc złonków, znanego ca­
łemu Przemyślowi z przedstawień amatorskich, 
których był prawdziwą ozdobą. Oprócz tego 
odznaczają p J. Sieczkowskiego wielkie zalety 
w życiu towarzyskiem, tak,że opuszczając Prze­
myśl pozostawia długotrwałe miłe wspomnienie.

Zwyczajne Walne zgromadzenie
Towarzystwa gimnastycznego „ S o k ó ł ” w Prze­
my.'In odbędzie się w poniedziałek dnia 4. maja 
b. r. a wrazie, gdyby na tym dniu wymaganego 
statutem kompletu nie było, odbędzie sięjto zgroma­
dzenie bez względu na ilość obecnych |we wtorek 
dnia 5.-maja b. r. każdym raz un o godzinie 6 
wieczorem w sali posiedzeń rady miejskiej. Na 
zgromadzenie to niniejszem zapraszamy WP. 

Członków Towarzystwa.
Za wydział

D r Jó teJ Orłowski Zygmunt Pisiewiot
przewodniczący. sekretarz.

Nfi Śledztwo w sprawie propagandy so- 
cyalno - demokratycznej między młodzieżą gimaa- 
zya lną ,  przybył onegdaj do Przemyśla radca p. 
Kunzek.

Za p Ó Ż U O . Uczciwy Glitter, zaszargawszy 
swoją sławę kupiecką dostawą nafty dla miasta 
tak rzetelną, źe musiano mu j ą  odebrać i figlami, 
które broi jego n a f t a  n i e w y b u c h o w i ,  
eksplodując bez przerwy, postanowił obecnie zre­
habilitować się. W tym celu sporządził sobie k s i ę ­
g i  n a f t o w e j  m o r a l n o ś c i ,  oczywista po 
niemiecku, w które każdego z nabywających jego 
naftę zmusza podpisać rubrykę opatrzoną nagłó­
wkiem następującej osnowy: „Ich bezeuge hiemit, 
dass ich am Heutigen beim H Gtitter unezplodier- 

| bares Petrol ftłr... gakauft habe". Za późno u- 
czciwy Giitterze, za późno!

Porządki kam ien iczce .  w  skutek 
wadliwie urządzonego rusztowania przy kamieni­
cy Aschkenazego i Mtlnza zostało w sobotę, 
dwóch po pod rusztowanie przechodzących oficerów 
obryzganymi wapnem od stóp do głów i to tak 
że mundury nie dadzą się już więcej odczyścić; 
w kamienicy znów p. Piskorza przy ul. Grodz­
kiej nigdy nie bywają oświetlaue schody, co po 

woduje, że partye tam zamieszkałe dostarczają najli­
czniejszego kontyngentu pacyentów naszym leka­
rzom — dentystom : pp. Chilfowi i Schnitzerowi.

Ja k  policya traktuje  ob yw ate li .
P. Jasiński, obywatel —  pracownik w warsztatach 
kolei Karola Ludwika, długoletni członek ochot, 
straży pożarnej, wyl*tnik, który przy pożarze 
w Uhyrowie odznaczył się rzadką odwagą, przy­
był tymi dniami do biura policyi miejskiej W ce­

lu załatwienia pewnej sprawy. P. Kuzio wysłu­
chawszy p. Jasińskiego odesłał go  do adjunkta 
policyi p. Kowalskiego. Zaledwo p. Jasiński, 
wszedł do biura i zaczął przedkładać rzecz, k rzy ­
knął na niego p. Kowalski wskazując ręką  na 
drzwi: „Tam masz stać, nie przy biurku! Teraz mów". 
T k n ię ty  do żywego podobnem trraktowaniem o- 
powiedział p. Jas ińsk i o co mu chodzi, poczem 
otrzymał rezolucyę w następujących s łow ach : 
„Skarż w sądzie, na* to nie obchodzi!" Hula! 
panowie urzędnicy magistratu, zapominacie, że 
jesteście sługami płatnymi przez obywatelstwo i 
że obywatelom, jako waszym chlebodawcom rychlej 
przysługuje prawo odzywać się do was przez „ ty" ,  
jak wam w sposób impertynencki traktować tych 
co was żywią.

Z a g a l o p o w a ł  s i ę .  P. Kuzio, ofieyał po­
licyi miejskiej, w ferworze dochodzeń policyjnych 
zapomniał dokąd sięgają granice miasta i przed­
sięwziął na Kruheln, gdzie pan naczeiuik gminy 
a nie pan burmistrz rządzi, rewizyę. Za tę gorli­
wość otrzymał onegdaj potężnego nosa prezydyal- 
nego z pouczeniem, aby za 5 ct. nabył mapkę 
miasta Przemyśla.

* Brutaincgo czynu  dopuścił się stójko­
wy, którego numeru niestety dowiedzieć się nie 
można było, w środę popołudniu na Bramie. Oto 
chłopca siedmioletniego niosącego w małym wore 
ezku mace, kopnął ów niegodziwiec tak  silnie, że 
biedaczek odleciawszy k ilka kroków npadł na ziemię 
i zdarł sobie twarz do krwi, zaś woreczek z 
macam’ dostał się pod koła przejeżdzając«go wo­
zu i został w błoto uliczne wtłoczony. Świetnem 
jest przyuczenie naszych stójkowych do służby.

K radzieże. Krzak róży, wartości około 
10 z ł . , skradziono p. F .  zamieszkałemu na Za- 
saniu z ogrodu, a jego sąsiadowi dwa korce gro- 
enu, pozostawione w niezamknięiej szopie. —  Na 
targu piątkowym dobrano się do kosza pewnej 
gospodyni z Batycz i wyciągnięto zeń kieskę z 
trzema srebrnymi guldenami.

ł  p r o c y  rzuconym kamieniem została 
skaleczoną przekupka Hana Ber, przecha­
dzająca się w czwartek po Targowicy. Wszelkie- 
poszukiwania za łubuzem hołdującym nalistyrzne 
mu sportowi, okazały się bezowocne.

Z a w i e d z i o n a  in i ło .ś c .  Panna F. G. 
zawiedziona przez ciętego podporucznika, który 
smalił do niej chelewki a z inną na Morawie się 
zaręczył, zażyła w nocy z piątku na sobotę w 
zamiarze samobójczym sporą dawkę fosforu. R y ­
chła pomoc lekarska i skuteczne autydoty ura­
towały j ą  od liieocbybuej śmierci, chociaż bardzo 
jes t osłabioną i długo potrwa, zanim do sił po­
wróci.

N i e s z c z ę ś l i w y  w y p a d e k  zdarzył się 
przed kilku dniami w gorzelni dworskiej w Dzie- 
więczycach, zostającej pod dozorem Izaaka Buch- 
banda. Przy zakładaniu pasa transmisyjnego na 
krąg  utrzymujący ruch koła, parobek Procak Mar­
celi porwany został przez koło i odniósł tak  cię­
żkie skaleczenia, że odwieziony do szpitala dnia 
następnego życie zakończył. Winnych pociągnięto 
do odpowiedzialności.

mał rangę i ty tu ł radzcy rządowego, rewizorowie 
i stenografowie weszli na eta t  skarbowy jako  
dzienni pracownicy z płacą od 5 do 10 zł. 
Prócz tego dostaną oni 60 pr. z czystego docho­
du za prenumeratę stenograficznych protokołów, 
resztę zaś tj. 40  pr. tego dochodu otrzyma na­
czelnik biura.

Z ygm unt A jd u k iew icz ,  artysta  ma­
larz, otrzymał na wiedeńskiej wystawie sztuk 
pięknych złoty medal za rysunki, przeznaczone 
do książki opisującej żywot Tadeusza Kościuszki 
jaką  wydać zamierza w najbliższym czasie znany 
wydawca Bondy.

Przewodnik po P rzem y ślu  i jego
okolicy  z opisem, działem informacyjnym, adre 
sowym, z mapą Przemyśla i planem teatru le t­
niego na Zamku, wydany nakładem i drukiem 
S, F. Piątkiewicza w Przemyślu , wyszedł już  z 
pod prasy i zostanie tymi dniami rozdany. Ksią­
żeczka ta odznacza się starannym i ozdobnym 
drukiem, a treść jej obfita i zredagowana umiejęt­
nie zasługuje na wszelkie uznanie. P r z e w o d n i k  
powinien się znajdować w ręku każdego przemy- 
myślanina i obcego przybysza, zwłaszcza, że cena 
20 ct. za egzemplarz, je s t  nader prsystępna. — 
Oprócz tego sam plan Przemyśla i jego okolicy 
dla użytku szkól, po cenie 5 ct. za egzemplarz, 
wydany został nakłauem wyżej wspomnionego. —  
Zamówienia nuleły adresować do d ru ka m i  
S. F . P iątkiew icza w Przemyślu

Ceuy Strefowe, oto nowość, która p. L. 
Dinstel zaprowadził w swojej restauracyi w hotelu 
„Przemyskim". Do południa możua się tam po­
silić dobrem, ciepłem, mięsnern drugiem śuiadaniem 
s kosztuje ono z chlebem tylko 12 ct. Przy 
teraźniejszych wysokich cenach mięsa jest to 
zadziwiająco tam em, P i w o p i l z n e ń s k i e z  b r o ­
w a r u  m i e s z c z a ń s k i e g o  jes t  obecnie w 
hotelu „Przemyskim" wyborne. C e n y  s t r e f o w e  
powinuy przeto jadalnię w hotelu „Przemyskim" 
wypełnić w dniu każdym po brzegi.

A ntim agnetique zegarki damskie, mę­
skie, złote i srebrne, nie podlegające deklinacyi, 
a zatem idące nadzwyczaj regularnie, — są do 
nabycia jedynie w sklepie zegarmistrzowskim p. 
L. Bojarskiego przy ulicy Szkolnej. Gwarancya 
dwuletnia, ceny przystępne, wyrób sławnej fabryki 
szwajcarskiej J .  Siegrista & Comp. w Genewie.

Na Święta, srebra i zastawy stołowe z 
pierwszorzędnych fabryk, gustowne, trwałe i ta 
nie, nabyć można chcąc się ochronić od wyzysku 
ty lko  u pp. Lewickiego i Perlika przy nlicy 
Franciszkańskiej.  W tym samym handlu znajduje 
się także bogato zaopatrzony skład herbaty chiń­
skiej, karawanowej.

N o w y  Sąd p ow ia tow y  został utwo­
rzony w Zatorze i zostanie otwartym w ciągu br.

B iuro stenograficzne w R adzie  pań 
stwa zostało upaństwiono. Naczelnik jego o trzy­

Dział ekonomiczny.
P rojekty  now ych  szk ó ł  fachow ych.

Towarzystwo T atrzańsk ie  zwróciło się do 
ministerstwa z uinoty wowanem wskazaniem  
potrzeby  dwóch nowych szkół fachowych 
dla  naszego kra ju ,  mianowicie oddzia łu  
snycersko-kam ieniarsk iego  przy szkole dla 
przemysłu drzewnego w Z akopanem  i s z k o ­
ły kam ieniarskiej  dla całego k ra ju  w K rz e ­
szowicach, gdzie tak ie  bogactwo m arm urów  
w C zerny  się znajdu je .  Co do pierwszego, 
to jest oddziału snycersko-kam ien iarsk iego  
w Lakopanem , to idzie o taki oddział, j a k  
w Hallstatd, a bogactwo m ateryału , g r a ­
nitu, porfiru, m armuru, piaskowca, kam ieni 
muszlowych, j e s t  bardzo wielkie, wytwo- 
izyćby  się więc mógł w razie zap ro w ad ze­
n ia  oddziału  fachowego bardzo  łatwo prze­
mysł dom owy snycersko-kam ieniarsk i w 
ubogich górskich okolicach, zajm ujący się 
wyrobem drobnych  artykułów , k tóre  obe 
cnie taki pokup mają, ja k  puszki różne, 
przyciskacze, miseczki, popielniczki, ta le rze  
różne, kałam arze, małe p ły ty  n a  sto ły  i 
t. p., k tóre  nada ją  się w łaśn ie  do p rz e m y ­
słu domowego. W  zw iązku  z tem stoi za ­
łożenie krajowej szkoły kam ioniarskiej  Jak  
potrzeba  krajowi dobrych kamieniarzy, do ­
wodzi brak  ich wielki wobec coraz to 
zw iększających się w tym k ie ru n k u  robót. 
Nie mówiąc ju ż  o praw dziw ych a r tystach- 
kam ieniarzach, potrzeba robotników, któ- 
rzyby  o artyzmie mieli pojęcie i umieli ta k  
pracować, by odpowiedzieli dzisiejszym 
wymogom. Szkoły takiej w Z akopanem  
zak ładać  n iepodobna z powodu zanadto  
wielkiej odległości od kolei, d la tego n a  jej 
miejsce za łożenia  zaprojektow ało  Tow. 
T a trzańsk ie  Krzeszowice, zna jdu jące  się 
tuż przy pok ładach  m arm urów  i dw orcu  
kolei. T u  m ożnaby wyrabiać o ł tarze  m ar­
murowe, ozdoby q o  drzwi i okien ; w sza­
kże  do budow y o łtarzy  w Tumie św. Szcze­
pana  w W iedn iu  z pod K rzeszewic m ar­
mury sprowadzano. K orzystn ie  też  na  ta k ą  
szkołę w Krzeszowicach oddz ia ływ ałaby  
bliskość K rakowa, mającego cenne pomni­
ki i z a k ład y  a r ty s tyczne , m ogącego ko­
rzystnie wpływać na rozwój szkoiy. Ludność 
okolicy Krzeszowic ma uzdolnienie do ka  
m ieniarstwa, a krakow scy  kam ieniarze  
z tam tąd  głównie się r e k ru tu ją .  O ile wiemy 
rząd  przychylnie  d la  spraw  obu j e i t  u- 
sposobiony.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor 
H e n r y k  S ło t w lń s k l .

D r o b n e  o g ł o s z e n i a .

“IT ■ ■ kute i niekute każdego czasu do
I r l r . 7 K l  nabycia u zarządu dóbr Kreciw p. 
" U O f c l a l  Tyrawa wołoska.Tyrawa wołoska.

I>wt* n o w e  fo r te p ia n y , oba ozdobne, 
krzyżowe, amerykańskiego systemu, pierwszorzę­
dnej firmy i jeden przegrany są do nabycia. Do 
oglądnięcia codziennie między godziną 12 a 3 po 
południu a 7 wieczorem. — Bliższa' wiadomość 
u Grzywieńskiego, Rynek 2. 1 piętro

Wielkie szansy wygrania
przy zupełnej pewności. Zaproszenia do przystą­
pienia do Towarzystwa losowego jakie  się zawią- 
koło przy Budapeszteńskiem Towarzystwie Ban. 
zawo akcyjncm. Grupa E. na 1060 państwowych 
austro-węg. stemplem zaopatrzonych Josów pryw a­
tnych. W ygrane z wyż 4 milionów Kontumacya 
nader korzystna Wielkie szausy a  wpłata miesię­
czna wynosi zaledwo 2 zł, 50 ct. Grupa D na 100 
zuacznych losów państwowych oprocentowanych, 
wygrane około 11 tniliouów ; miesięczua wypłat* 
10 złr. oprócz tego jast wiele kmnbinacy i Agendę 
brzyjmuje się pod korzystnemu warunkami. Zamó­
wienia pod adresem „Budapester Ban <versius Actien 
Gesellscbaft Buda-1'est Eiseiiethplatz. Nr. 18.

Zdolnych ofieyalistów ma do polecenia
Bióro wywiadowcze Krasickiego w Mościskach. 
Majątek za 500.000 do sprzedania.

I n P R Z Y J M I E  
D R U K A R N I A  

S. F .  P I Ą T K I E W I C Z A  
W  P R Z E M Y Ś L U .
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Zmiana lokalu.
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Sz. P. T. Publiczność, ii

S K Ł A D  mój

ubrań męskich i dziecinnych
oraz uniformowych dla pp urzędników pań­
stwowych przeniosłem z ulicy Franciszkań­
skiej na plac tak zwany „na Bramie” do 
domu p. Aschkenazowej na I. piętro obok 
głównego składu natty p. Wiktora.

Na sezufl le tni  i w i o s e n n y :
Obrania salonowe od 24 — 40 zł.

„ żakietowe od 16 — 35 zł.
„ marynarkowe wełniane 8'2ó—.12 zł. 

Zarzutki wełniane od 9 —28 zł.
Spodnie „ od 3 50 — 11 zł. 
Kamizelki pikowe 0‘95 —450  ct.
Ubrania studenckie w iłniane 4‘5 0 - 1 4  zł. 

„ dziecinne od 2 25 — 8 zł.
Dziękując Sz. 1’. T. Fubliczuości za 

okazywane mi dotychczas zaufanie iwzglę- 
dy upraszam i nadal o takowe.

S kład  mój zaopatrzyłem w towary z do­
borowego materyału a staraniem moiem 
będzie tak starannem wykończeniom jako- 
też najprzystępniejsv.ą ceną na uzuanie 
Sz P . T. Publiczności zasłużyć.

Z głębokim szacunkiem
5 0 - 3 A b r a h a m  W ilc a e r .

Z w y c z a jn e  W A L A E  Z G B O M A D Z D W I E
T O W A R Z Y S T W A  G I M N A S T Y C Z N E G O

„ S O K Ó Ł ”
w  i '  u  z  i ;  u y S l u

o d l i ę th ie  s ię  w p o n i e d z i a ł e k  4 .  m a j a  1891
a w razie, gdyby na tym dniu wymaganego statutem kompletu nie było, odbędzie się bez względ 
na ilość obecnych

w e  w t o r e k  d n i a  5. m a j a  1891
każdym razem o godzinie 6 wieczorem 

a A Ł i  pw  m a  n i E i j s H i E j r .
PORZĄDEK DZIENNY' :

5. Prelitniuarz dochodów i wydatków na r 1890.
6. Oznaczenie wkładki członków zwyczajnych.
7. W ybór Wydziału, a to przewodniczącego,

tegoż zastępcy, 8 członków i 3 zastępców. 
8- Wybór 2 członków koinisyi rewizyjnej.
9. Wnioski członków.

1. Odczytanie i sprawdzenie protokołu z o s ta ­
tniego nad/.wyi-zajneco zgromadzenia z 
dnia 20. i 21. października 1890.

2. Sprawozdanie z czynności Wydziału.
3 Sprawozdanie komisy i rewizyjnej.
4. Wniosek Wydziału względem przeniesienia

części funduszu rozporządzalnego do fun­
duszu budowy domu własnego.

Na zgromadzenie to uiiiięjszem zapraszamy WP. Członków Towarzystwa,
Przemyśl, dnia 24. kwietnia 1891.

ZA W Y D Z IA Ł:
Zygmunt Pisiewiez Dr. Józef Orłowski

sekretarz. przewodniczący.

. Bi
N a  mezon le tn i  i z im o w y  . |

P i w o  s ło d o w e  H o f l i i

C. K.

CYRKULARNA

A P T E K A

M. Schwarza w Przemyślu
poleca

koniak stary francuski
firmy Pinet, Castillon et Comp. Mereier et Cornp. 
(Fine Champagne) Old. Braudy w butelkach dużych 

i małych,

wszelkie środki homeopatyczne
środki uniwarsalne i specyficzne krajowe < zagra 
uiczne, wielki wybór przyrządów chirurgicznych 

perfumerye i środki tualetowe 
tudsiez

K E F A Ł C i l W K
znakomity  środek, przeciw migrenie podług ordy- 

nacyi prof. dr. Lzyźewicza ck . radcy zdrowia.

a r -
*  Regenerateur

najpewniejszy ś rodek  do odmładzania

sz p a k  o w a ty e h
a nawet całkiem

s i w y c h  w ł o s ó w .
M r  F lakon  za 1 zł.

dostać można ty lko

w Aptece „pod Gwiazdą”
w  F r z e n c i y ś r u L

o b o k  w i e ż y  z e g a r o w e j ,  *2

i W O D Y  M I N E R A L N E
i
i

krajowe i zagraniczne
do n a b y c ia

f  antecs „ P d  O p tr z u śc ia ” F. AA JERA wPrzeiy& lu.

l e d n a  p r ó " b a  p r z e k o n a  l s a ż d . e g - © ,  ż e

j e s t  r z e c z y w iś c ie  n a j le p sz y m  śr o d k ie m  p rzec iw  
w s z e lk im  o w a d o m ,

ponieważ — j ak  żaden inny środek — z zas ta nawi a j ąc ą  s i ł ą  i szybkośc i ą  „każdo"  pl ngac t wo 
aż  do o s t a t n i e g o  ś l a d u  wytępia .

Najlepsze użycie przez rozpraszanie proszku balonikiem Zacherla.
Nie należy mieniąc  ze Zacher l ina  zwy kł ym proszkiem przeciw owadom,  bo Zacherl in j e s t  e s T 

kiem osobl iwą specyalnośc lą ,  k t ór a  n igdzie  i nigdy inaczej  nie istnieje,  ty lko

w zapieczętowanych daszkach z nazwa I. Zacherl.
K t o  p r z e t o  ż ą d a  Z u c h e r l i u a  i o t r z y m u j e  p r o s z e k  w t u t k a c h  p a p i e r o w y c h  a l b o  p a  

( i e ł k a c h ,  t e n  b y w a  z p e w n o ś c i ą  o s z u k a n y m .  —  P r a w d z i w y  d o  n a b y c i a  :
W Przem yślu: u pp. Janowskiego i Strzyżewskiego, M, Kozłowskiego, Zyg. Kalickiego, Pb 
Kruga, M. Kruga, O. Syropu, D. Ludkiewicza, J .  I.epiankiewicza, Mayera O, Gansa, E. W i­
tkowskiego, M. Begliiktera, M. A. Distlera, E Machulskiego, L. Ochsenberga, M. Schwarza, 
Sam. Schwebera, Narodnej Torhowli. — W Chyrowic : u pp. Strzebeckiego, Karola Lewickie­
go. — W Moś iskach: u p. J . Reymanskiego. — W Radymnie: u pp. ^w iechow skiego, Mro- 
żyuskiego.  __________________________________________

Uwiadamiam niniejszem Szanowną P. T. Publ iczność,  że z; dllieill 
dzisiejszym otrzymałem Reprezen tacyą  znanej  ze swej dobroci  fabryki  
zegarków k ieszonkowych złotych i srebrnych

J. S ie g r is t  &  C2 w  G e n e w ie
i utrzymuję takowe w wielkiem wyborze na składzie.

Zarazem polecam P. T. Publiczności  mój

W A R S T A T  R E P A R A C Y J N Y
o r a z

skład zegarów pendułowych i stołowych
z najlepszych fabryk po cenach umiarkowanych z gwarancyą 2 letnią

Dziękując  za dotychczasowe zaufanie, polecam się nadal łaskaw ym  
względom Szanownej P. T .  Publiczności k reś łę  się

Z poważaniem

l B S K I ,  zegarmis t rz  ul. Szkolna.

^  W  nowym lok' <u. ^

DROGDERYA 
PERFOMERYA
D. Ludkiewicza

w Przemyślu,
u l ic a  F r a n c id B k a ń a k a

poleca Szanownej P. T . Publiczności 
skład i sprzedaż burtowną i drohuą 
materyałów i przetworów aptecznych, 
przyrządów chirurgicznych, opatruu- 
ków,  środków toaletowych, mydeł,  per­
fum, potrzeb gospodarskich,  farb, po­
kostów, lakierów, bronzów, uesinfe- 
kcyi itp. itp.

Wina lecznicze „Yinador”
H e r b a t a  c h i ń s k a

rosyjska */,, ‘/a. ’/, fuutowyeh.
KAWA ARABSKA Ceylon i Kuba  

funt 1 1 0  ct.
RUM JAM AJKA.
OLIWA NICE JSK A «.d 12 ct.
OCET WINNY 16 i 32 ct.
ŻELATYNA biała.
KADZIDŁO K R Ó L E W S K IE  autimia- 

zmatyczue w płynie.
Nieprzemakalne smarowidło na buty.
SZU WAKS w blaszanych pudełkach.  
MASĘ FRANCUSKĄ do zapuszczania 

podłogi w 0 odcieniach.
K ' r k i ,  g ą b k ę  p ę d z l e  s n u r y  g u m o w e  

i r u r y  s / k h n n e  d i  k o t ł ń  v p a r o ­
w y c h ,  b e g a r y ,  r u r y  g u m o w e  do ś c i ą  
g a n i a  p i w a ,  p r z e z e r w n t y t v y  g u m o w e .

Nowość: perfumy Lilas Blanc 
i Lirynga.

Zamówienia 7. prowinryi uskuteczniam 
odwrotną pocztą.

Z wszelkiem poważaniem

____________ D. Ludkiewicz.^

; s s a s s a 5 H 5 i

Najprzedniejszą stołową

Oliwę nicejską,
fliszka 40, 60 i 1 vł. 20 ct.

Ocet  w i n n y
bardzo silny liter 30 ct. 

dostanie

w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu
obok wieży zegarowej.

u
■6
1
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B
n

Ł a z i e n k i  „ W a n d y a
- • ♦  »—

Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 
P . T. Publiczność, że w domu p. Wiesia 
Nr. 228 obok mostu rządowego 

urządziłem

iaiieeki suche

Łazienki te  są urząddzone ze wszel- 
kiemi wygodami i otwarte są codziennie 
o d  g. 6  r a n o  d o  g. lO w ie c z ó r .

Czas dla pań od godz. 8 — 11 przed 
południem i od godz. 2 — 4 po południu, 
reszta czasu dla Panów.

Łazienka z tuszek I. kl.  50 ct., sam 
tusz 25 ct., II . kl. 30 ct., sam tusz 15 ct.

Bilety w abonamencie o 10%  taniej.
W nadziei ie  P. T. Publiczność po­

prze mnie swymi względami, kreślę się 
z poważaniem
F r .  K u . P o d l a u e c k l .

Drukiem 3. F. Pietkiewicza w Przemyślu.
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SETNEJ ROCZNICY OGŁOSZENIA ONSTYTUCYI TRZECIEGO MAJA.

W  sobotę 2. maja  :
O godz. w pół do 11 p rzed p o łu d n iem  w 

Btarej synagodze  izraelickiej nabożeństwo.
O godz. 5 popo łudn iu  zebran ie  towarzyskie  >1 
w izraeliekiem  K asyn ie  kup ieck iem  z o d ­
czytem i deklam a( yami.

O zmierzchu pow szechna l l lum inacya  
miasta. — K o m i t e t  uprasza  tniesz* 
kańców. aby  okna  w swych mieszkaniacli 
oświetlili i aby  dla  uśw ie tn ien ia  illumina- 
eyi, w o k n a c h  przynajm niej kam ienic  na  
w yb itn ie jszych  miejscach położonych, wy­
staw iano oświetlone p rzeźrocza .  Podczas 
illuminacyi sp ływ ać  mają  z wieży lub b a ­
sz ty  tony  melodyi narodowych, ‘J e ż e l i  ko­
mitetowi uda  się pozyskać m uzykę cyw ilną  
z L a c k a ,  Lwowa, W ieliczki lub  innego 
miejsca).

W  niedzielę 3. maja.
O godzinie 6. rano oznajmi mieszkań­

com odegrany  n a  w ieży  miejskiej lub b a ­
szcie zamkowej „H e jna ł" ,  że dz.eń rozpo­
częty jest uroczysty (jeżeli m uzyka  cywilna 
da się pozyskać.)

O godzinie w pół do 11-tej u ro c z y ­
ste nabożeństw o w lać. ka tedrze .  Najprz.
Ks. Biskup S o l e c k i  p rzy rzek ł  ce le ­
brować osobiście, jeżeli Mu zdrowie po­
zwoli. K azanie  wypowie ks. prof. Dr. L a ­
buda. Chór T o w arzys tw a  m uzycznego o d ­
śpiewa mszę ko ro n acy jn ą  C herubniego.

O godzinie 3. popołudniu  nabożeń­
stwo w doinu modlitwy postępowych iz ra ­
elitów.

O godzinie 4. popołudniu  zebran ia  
tow arzysk ie  w sali ratuszowej, w s a l i T o w ,  
dram. pod „ O p a trzn o śc ią11, w sali Stow. 
„G w iazda" ,  na  k tórych wygłoszone zosta­
n ą  odczyty. O dczy tany  zostanie te k s t  kon- 
sty tucyi 3. m aja  a d la  urozm aicenia  pro­
g ram u  odbędę się p ro dukeye  muzyczno- 
wokalne.

O godzinie w pół do G tej popołudniu

Przem yśl, dn ia  20. kw ietn ia  1891.

odsłonięcie kam ien ia  pam iątkow ego na  
Zamku.

O godzinie w pół do 8-mej uroczy­
ste p rzedstaw ien ie  am atorsk ie  Przem yskie-

T go Tow arzystw a  d ram atycznego  w sali na  
Zam ku. O degranym  zostan ie  „B oles ław ity1* 
obraz h is to ryczny  w 5 ak ta c h  p. t. „ T r z e ­
ci m aja". K om ite t rozda  przy sposobno­
ściach zakupione na ten  cel b roszury  i 
o brązy.

Wstęp na  zeb ran ia  tow arzysk ie  i do 
te a t ru  za zaproszeniami.

J e że l ib y  kto  nie o trzym ał zaproszenia  
a ży czy ł  sobie takowego, raczy się zgłosić 
po nie do któregokolw iek  z członków  ko* 
mitetn  wykonawczego, w szczególności po 
zaproszenie na  przedstaw ienie  te a t ru  a m a ­
torskiego do handlu  pp. D oskowskiego i Ski.

K om ite t uprasza  m ieszkańców  miasta 
P rzem yśla  o przystro jen ie  domów w dniu 3. 
■naja, wyotępywanie przy każdej sposobno­
ści w s tro jach  św ią tecznych , a wedle m o­
żności strojach narodowych, zaś pp. kupców  
prosi o zam knięcie  sklepów w tym dniu.

K om ite t postanowił przyjm ować do­
browolne datk i na koszta  u rządzen ia  o b ­
chodu. Osoby posiadające  odnośne  listy 
uooważnione są do przy jm ow ania  tych  do­
browolnych darów.

N ad  porządkiem  czuwać będzie  przez 
Cjdy czas uroczystości zorganizow ana w 
tjjpi celu straż  obywatelska.

Jak k o lw iek  kom ite t ma to silne prze 
k b t ia n ie , że stuletni obchód ogłoszenia  
konstytucyi polskiej odbędzie 8’ę z ca łą  
tej wielkiej narodowej uroczystości odpo­
w iada jącą  powagą, to j e d n a k  chcąc  uchy­
lić naw et możliwość jak ich k o lw iek  z nie- 
doświadczenia . ze źle zrozumianego patryo- 
tyzm u lub naw et ze złej woli w ynika jących  
dem onsiracyj , zw raca  się do obywateli 
m iasta  Przem yśla  z uprze jm ą p rośbą , aby  
w celu zapobieżenia  tego rodzaju  w y b ry ­
kom, swój św ia tły  wpływ wywrzeć zechcieli.

D r. A. Dworski. Dr. Tarnawski. M ichał Dornwald. Baruck H j.nner. Jó ze f Jaro lim . 
Es. D r. Łabuda. Ferdynand M ajerski. Franciszek Ź yguhk i.
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